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lolłoior 
zastrzelił złodzieja, 

kt6ry usilowal dokonać kradzieży 
Łód1, 2 grudnlL 

\VI EC Z O U TR 

Ublef?łeJ nocy około godziny 12·el 
jeden z loKator domu przy ulicy RaJ• 
tera 26, powraca!ąc 1 miasta, zauwa· 
tył na schodach laklegoś osobnika, 
manłpuluiącego przy drzwiach parte­
rowego m1esz1<.anla, 

- Co ty tu robisz? - spytał groł-

1 CENA NUMERU tO GROSZY. I NR. 332 ~!~~·:~ajomego, kładąc mu ręk~ na 

- - Miicz. bo clę zakatrupię! -

' t(')DZ. PONiEi>ZIAlfK, 2 GRUDNIA 1929 R. Rok VII. 

P b H I k 
otrzymał krótką odpowi edź. Lokator, 

ro Ces . • g widząc iuż z kim ma do czynienia, . a .. rcy . owa .S Ie o nie namyślał się ani chwili I szybko - wyciągnął z kieszeni rewolwer. Noz· 
legł się wystrzał. 

Pro ... uro"'or .., ńl -, I d d Opryszek. ranny w pierś, zwalił Sffł _.. • ....., Ulli _ OSI o.o nq . na z•em1ę, tracąc momenta1n1e przy-- d tomność. 
IDOWC, ZQ ·Ojqc ZIDDiejszenio ca ~~ 1f:0g•~~ess~::l~:w"~~b~e;,1 t~ó~i; 

..,uro~u aqdu plo„~1·eńo . zaalarmowali pog-otowlę ł pollclt:. WW „ '9 „„ iii Rannym okazał się znany złodziei 

D • r b • b mieszkaniowy Aleksander Tomasze w· ZIS za 1orą gło~ o ro' n' cy śRI, który zamierzał dokonać w domu 
przy ul. Rajtera 26 . kradzieży 1 miał 

W 2 d i l d k ' - przy sobie wytrychy i łomy. arszawa, gru n a regu o umentow, przewód sądowy zo- 2 po połudr1'u. Na tern posiedzenie Pogotowie, które stwierdziło, Ił 
(Tel. od włas. korespondenta) stał zamknięty. Z kolei p rzewodnL:zący przerwano. Dziś o g. 10 posiedzenie doznał 

00 
ciężkich uszkodzeń ciele· 

Wczoraj pomimo niedzieli odbywało s,ądu wiceprezes sądu apełacyjr.6go, p. rozpoczęło się od przemówienia oierw- snych, w groźnym stanie przewiózł go 
1i~ posiedzenie s~du apela~yjneg? w spra 

1 

Sleszyńsk 1 , udzielił głosu szeg l. z obroń..:ó~ adw. 9łówczewskieg?· do szpitala św. Józefa. 
1 wie arc. Kowalskiego. Posiedzenie w dal · prokuratorowi Godecklemu Po mm przemawiać będzie adw. Szuman- Policja spisała protokul 0 postrze· 

1zym ciągu jest któ k"lk d . ó' . . ski i ;:,m1arowski, a następnie obroń.:a leniu. 
talne. ry w 1 ug~ zmnem. przem. wie~t~ marjawiLki Tułaba. 

pop erał oskarżenie w całeJ rozc1ągłosc1. 
N~ ob~ady. przyby!o kilku zaledwie Je~nakże z całokszałtu mowy prokurator- ~wentualnie spodz:ewana jest jesz.cze 

przedstaw1cłelt sądo-A-mctwa. . s~1e1 można wnioskować, it prok. Godec rephka adwo~ata, . t~k że z ogł,iszemem 
W kuluarach . w dalszym ~1ągu .spotkać ki wypowiedział się raczej wyroku w dniu dz1s1eJszym 

~ożna był~ ~tele zakonników l ~akon- za zlaaodzeniem kary Kowalskiemu. nie należy się liczyć. 
nt.: marjawtcktćh, oczeku1ących z mec1er- 0 

• • • • • • • 

pliwością wyników rozprawy. Posiedzenie (4. Ia!a w1~z1em~ Nze~ł są<i- płocki) ~aJp~awdopodobmeJ wyrok zapadnie 
sądu rozpoczęło się 0 godz. 12. amżeh za 1e1 powiększeniem. Mowa pro- dopiero JUITL:. 

t'rzed południem i po odczvtaniu sze- kurahra trwała trzy g0dziny, t. j. d,, g. 

Traktat polsko·nlemlecki 
BERLIN, 2 grudnial 

(T eleJ;!ram wl. „Expressu" ). 
Poseł niem eckt w Warszawie, p. Rau­

scher, P' zy1ęty był wczoraj przez prezy­
denta Rzeszy H ndent>urga, któremu zło· 
żył sprawozd n e o stanie rokowań pol­

- sko·memicck1ch w sprawie tJaktatu han­
dloweg'>. Według in tormacy1 z kół parla-

zli · I d • h mentarnych, poseł Rauscher miał wyrazić 

On Po. „ „. e111r „ " ię optym stycznie o możliwości do1ścia 
-~· "'-' do sKutku t. zw. małego. czyli tymczaso-

wego traktatu mem1ecko·pJ lskiego. W 
tLl'- • ft '-4 ' ń I • fi u1ązku 7. wizyb poiła Rauschera u pre-'Ll•lrDr-., KaOrJJ 190 operODJO ' nie € ce - ~ zydenta Hindenburga dzienniki zat'rzecza-

• ' • 1 ą po1aw1a1ącym się uporczy~ ym pogłos• 
pr~g1qt; po SDlorl„•rn DIODdaiu poselsftie.Bo kom, jakoby prezydent Hmdenburg był 

~ ł9 c1ężko chory. 
WAR SZA W A, 2 grudnia. z powodu spóźnionej operacji, gdyż do sejmu i zrzeknie siE: go, wobec Prezydent policji berlińskiej podjął na 

(Tel. od własnego korespondenta}. zapalenie było jui ropne. Jak nam czego na miejsce dr lleicha do Sej- wet krok! . przeciwko . rozpowszechnramu 
Ub· egłej ł L · "k · L li . . · . w adomosc1 o c1 ętk1e1 chorobie prezy· 

1 • • • nocy zm~r '!e wow!e k?munt u ą ze wowa, wobec tego mu z sty siomstycznej Lwowa weJ den ta H·ndenburga, gdy! wi 2 domości te 
po krot.k1e1 bo ~rwa1ące1 zaledwie tragicznego splotu wypadków, dr.Idzie posłanka na poprzedni sejm dr. noszą charakter manewrów giełdowych. 
dwa dni chorobie, dr. Leon Reich Aron Wolff nie przyjmie mandatu l< óża Melcerowa. 
poseł na sejm z listy sjon;styczne;. 
Zmarły wszedł do sejmu z listy 1 '' 

:1~~i~?1c:in~.:·11 L::~~Jm~g.~~aj , Tragiczna śmierć sen1· ara dryndziarzy 
posłowie z m. Lwowa, a miano- tj 1 

wicie dr. Leon Reich i dr. Leser. -..raw .......... -e doroz•a...1• •"'ołe.-'ne Wobec śmierci dr. Reicha mandat WW _,„g_,.„1 Jl1l _,. ..,.,, 
p~selski przypa~a trz.eciemu z k~- ..,e,.,11•„ udz1„ol .., poar,,,,eb1„e· 
lei kandydato wt, sto1ącemu na h ,,.. A t•"! '"' iii A 
ście wyborczej. Kandydatem tym . !Warszawa, 2 grudnia. ków. l wicza I w ćzasłe przytazdu do War· 
jest znany chirurg lwowski dr. (Telefonem od wł. koresp.). Zawistowski Jest sentorem doroi:-1 szawy cara Mikołaja wprzągł do po-
Aron Wolff. Wczoraj późnym wieczorem przy karzy warszawskich. Na dorożkach wozów ~wych 4 konie kare ł woził 

Niepozbawiony wsze ' kich cech ul. Królewskief dorożka, l>Owożona jechał już od lat 60. Za czasów ro- niemi adjutant 6w carskich. 
tragedj'ł jest fakt, że dr. Woiff był I przez 78-letnfego dorożkarza, Teofila sylskich bvł łedną z najpopularniej- Dziś po południu odbędzie się po· 

lawlstowskleg-o, uderzona została przez szych osobistości warszawskich. Sta· !!rzeb naistarszego dorożkarza war­
wlaśnie tym, który zmarłego ope- tramwai ł Zawistowski spadł z kozła rzec wspominał jeszcze do ostatnich 1 szawskłe~o. przyczem za pogrzebem 
ro wał na zapalenie ślepej kiszki. na asfalt tak że uległ clęi:<lm pora· dni o tych czasach, kiedy był jednvm I lechać mają wszystkie kursujące leszcze 

Jak wiadomo, śmierć nastąpiła nlenlom ~ło~y i zmarł po przybyciu z najelegantszych „dryndziarzy" war- po Warszawie dorożki w liczbie 800. 
po~otowla I nałożeniu mu opatrun- szawsklch. woził gen. księcia Paszkłe· • 

60 osób zabitych · • , K 1 
:,traszna katastrofa kolejowa Maharadza chce sprzedac r~~.~ ~.~! Me~ld 

NEW YORK, 2 grudnia, (Telc- cały Kaszmir rządowi angielskiemu. pod Starooard~m ohchodiził nlie~y!kJe 
gram własny „Expressu •) . . . / hoczn1ie we~e1e o6rki. 

Według wiadomości ze stanu Vir- LONDYN, 2 grudma, (Telegram ne zasługi za bardzo mską cen~. Za Killku n;iepiroszonych .gQłŚci, a:tt11ęco. 
ginja, miała tam w dniu wczorajszym wł. ,,Expressu") miar sprzedania najbogatszej części 111yi0h muzyką i tańcami we&<zło do iizJby. 
miejsce wielka katastrofa kolejowa Jak donosi wczorajszy „Sundey łndji rządowi wywołał w tutejszych Syn M:ed1liń~lki·eig o, ~ędn:lk państwio~ 
Pod miastem On 'ey wykoleił się Express", obiegają w lndjach pogło- kołach indyjskich wielkie zdener- ;rzyib;:~~~~~śi~~d~1fę1i1~Y~i;0t:d~ 
pociąg z 500 pasażerami, przeważnie ski, że maharadża Kaszmiru, Sir Har wowanie. żyli aistciso·wać się do 'tego pO'lecenia. 
wycieczkowiczami. Pociąg stoczył sy Singh, ma zamiar sprzedać olbrzy dtobył irewoJweru i odldaił w iah stronę 
się z nasypu, przyczem 4o osób zo· m•ą tę część kraju będącą jego wła- w turnieju szermierczvm w Offenba killlka slbrzałów. 
stało zabitych, a lo ciężko rannych. snością rządowi brytyjskiemu. Kasz- chu, który odbę,dzie się >d 5 do 8 grud- Jedna z kul uig.odzi'ła w slkroń 15-let 

Ratowanie meszczęśłtwych było mir posiada obszar ~o.9oo km. kwa- nia Polska reprezento\l·ana bedzie przez nie·g•J Władysł.awa SIZ'C'zyg.ie~'sikiego , któ-
3 · · h · p N ry pa<l:ł trwp.em na mioejs1cu. "Drugi z nie-na der u trud n iotie z powodu wie !kich J dratowych i liczy mi IJ ony miesz-

1 

następuJącyc sz~rm1erzy: „ a~~e Y_CZ, prooszoinyich g•nści jesrt lelkiko ranny. 
mrozów, jakie dotknęły prawie całe kańców. W 1846 r. Kaszmir został. Se.gda, Laskowski, Szemohnski 1 Zabiel- Stani~ł awai Meichlimlkiie.ifo .0 ,5:au;z onio 
Stany Zjednoczone. sprztdany ojcu Sir Singh za położo ski. w więzie111.iu. 

I 

I • 



IJwoioi no zokreio.:h 
a nojDJł(flsso ·sSu6ftośł nie sassftodsi 
Szaleństwo jazdy ... 16 kim. nłi godzinę 

Jlis~c~v.:i(!lsflł 
pocfiód 
wo1sk sow1ock1ch 
w głąb Chin 
Ponieważ ostatnie wiadomości z chi! 

Sto lat temu, kiedy straszliwy po- czasu. dował przerwanie narządów I skupie- sko-sowieckiego boju zdają sie świad-
twór, zł eJący ogniem I dymem, pędził z Właściwe niebezpieczeństwo czyha nie się krwi w częściach clala, znajd u- czyć, iż . szczęście zaczyna sprzyjać So­
zawrotqą szybkogcJa 16 km. na godzlnQ na lotników na ostrych wirażach i>rzy Jącego sie dale] od punktu, około które- wletom, w Chinach odczuwać sie daJo 
stateczni obywatele tcitnalt się pobot- duteJ szybkości. Następuje wtedy gwał go zakreślały koto. popłoch, którego wyrazem może być 
nie l występowali przeciw ~zesznemu tow.na zmiana szybkości w skutkach po Organizm. więc na~z wytrzyma z między innemi oświadczenie Wanga, 
wynalazkowi Stephensona - kolei :te- dobna do gwałtownego ruszenia z miej- łatwością szybkości, o jakich zaledwie nankińskiego ministra spraw za~ranic&­
laznej. Wśród argumentów, wysuwa- sca. Doświadczenia, czynione w takich marzą. amatorzy międzyplanetarnych nych. Powiedział on dziennikarzom, tł 
nyeb przeciw temu niezwykłemu środ- okollcznośclacb ze zwierzętami, koń- podróży w wozach rakietowych, ale rząd chiński gotów Jest zaorosić młę• 
kow1 lokomocji, był ogromnie watki: czyły sle dla nich tragicznie: okazywa- pod warunkiem, byśmy... uwatalł na dzynarodową komisję śledcza. bv przy• 
„błyskawiczna" zmiana krajobrazów. ło się, te szybki ruch obrotowy powo- zakrętach. była do Chin i zbadała, czv to rząd eh~ 
mote przyprawić ludzi o szaleństwo. ski, czy też sowiecki wiIUie sa .,aktów. 

Po upływie stu lat patrzymy ·na bły- d h dó skawlczność ruchu Inaczej 1 budzą w Wll1 a40łl'6'g llraO g prowokacji i systematycznvc napa w. „ •• ._ l• na pasie granicznym". nas śmiech obawy naszych naiwnych Minister podkreślił, że w cła1ru ostat 
przodków. Niechby który m6gl roba- Ar•u••a--rusownllc dale pomvsl. lcra· nich miesięcy wojska sowieckie ograbi-
CZYĆ. Jak pędzi hydroplan, osiągając re- WleC:-110 urzeC:ZUWl9iDIO ły w pasie pogranicznym Mandżurji o-
kordową. szybkość 580 km. na srodzloę. · ł 

Wobec takiej szybkości zjawiają. sle W samem sercu Paryta istn4efe mo- stanowią artyści - rysownicy, poświęca- kolo 30 miast cbiriskłcb i bombardowa Y 
wątpliwości, podobne do obaw naszych numentalny plac Vendome ze słynną ko- jący si@ wyłącznie obmyśla1nlu szkiców ludność cywilna., wskutek czesrn lOOO 
przodków przed stu laty, - lumną Wielkiej Armjl, uwieńczoną. po- nowych sukien. NowY pomyst, to grunt. osób poniosło śmierć; w teJ liczbie wie-

Stara, poczciwa lokomotyWa, sap- sągiem Napoleona I, ulaną z 1,200 dział, Ody słynny krawiec damski wchodzi le jest kobiet i dzieci. Prócz tesrn bom­
ną.wszy, gwizdnąwszy, Jeśll rusza „z zdobytych w 1805 r. na wrogu, zwaloną z-rana do swej pracowni, to przedewszy- bardowanie przez samolotv sowieckie · 
kopyta", sprawia nam pewną przy- przez komunę w 1870 r. i następnie odi- stkiem rmca okiem na szikice, przedsta- szybów kopąlni w Mandżurii. 
krość: można sobie sUuc Jrłowę 0 opar- budowaną. wione mu przez artystę. Wiele z nich we Według opinJi urzędn!czvch kół Ja-
cie. Jest to Jednak drobiazg, na który Ten to plac wspaniały, przecmaJąca druje odruu do kosza. pońskich Sowiety mają istotnie zamiar 
nie zwracamy wielkiej uwagi. Jedzie- go ulica de la Paix, oraz ulice boczne: Nagle jeden przykuwa uwagę mł·strza zajęcia Mandżurji. Japońskie minister­
my coraz szybciej I jeśli mamy nawet St. Honore, des Petlts Champs, St. Pio- nożyc. Mistrz więc chwyta za nożyce l stwo spraw zagranicznych iest prze­
okazJ~ pędzić „luksem" Warszawa - rf.ntln l Royale, zajmując przestrzeń, dla kawalek materJł, proponowanej przez ry- świadczone, te posuwanie sle wojsk so­
Paryt, nie odczuwamy wcale szybkości, której ok·rąunlia W}"Starczy z pół godzi- sown~ka f w jednej chwili t><>wstaJe mo- wiecklch ma na celu zmuszenie Mukdo­
choć przekracza ona 70 km. na goClzinę. ny, stanowią ośrodek, z którego wszech- del wielkości lalk1, a jeżeli podoba się na nu do przyjęcia żądań sowieckich. W To 
Gdyby nie podskakiwanie i kołysanie władna królowa moda rozsyla swe roz- lalce, wówczas przykrawany Jest drugi kio przywiązują wiele wa~I do pogło­
sie wagonu, łatwo zapomnielibyśmy, ie kazy bezapelacyjne ca świat cały. model wielkości naturalnej t nakładany sek, według których Mukden byłbYi 
Jesteś.my w ruchu. W windzie pewną Sto tysięcy fg1el pracuje na tef nłe- i na manekina woskowego. Jeull zaś l skłonniejszy do nawiązania bezoośred· 
przykrość sprawia moment ruszenia i wielkiej przestrzeni codziennie przez rok l na tym manekinie pomysł nle stracił nich rokowań, aniteli do prowadzenia o­
moment iatrzymanla, odbywający się calv, aby pleć piękną całego świata u- i czaru. w6wczas wota sle na Lilian lub peracji wojskowych. 
niezbyt łagodnie. brać w najświeższe twory mody. Jeanette - manekin tywy. Ambasador sowiecki w Tokio konfe-

Wynłka z tego, te J>rzykremi mogą A wa·rtość tych tworów oceniana Jest I teraz dopiero rodzi się naprawdę rował w ubiegłym tygodniu z iaoońskim 
być tylko na~łe zmiany szybkośc~, a nie odpowiednio do sławy zaktadu, z które- model z pomy:słem artysty. Klęcząc na ministrem spraw zagranłcznvch. jedno­
bei.piecznem1 mogą być wtedy, Jeśli są go J>?Chodzą. Pod tym wzgl~ wy- podfodze z podus1>ką szpilek pod ręką, cześnle zaś ambasador Jaooński w Mo­
bardzo dute. Jeśli szybkość wzrasta mlemany ma być obecnde naJczęśclef - śród cate~o stosu barwnych materjatów skwie zwrócił się do komisariatu spraw 
stopniowo, to osiągnięcie owych rekor- według ostatniej statystyki - zakład mistrz kitmsztu kirawlecklego tworzy nie~ zagrąnlcznych z prośbą o ooleke nad o-
dowycb 580 km. na godzinę nawet sto- Chanela. raz przez kilka godzin suknie na cierpU- s1adłymi w Mukdenle Japończvkaml. 
sunkowo prędko, np. w przeciągu 2 ml- Dochody tej firmy mają przewyższać wie stojącym, biednym manekinie. A re- Jest w każdym razie rzecza Jasn-. 
nut - nie pociąga ładnych skutków dla dochody wszystkich firm innych, choć zultat tego? ósma część ludności Pary- te o ile wojska sowieckie oosuwać się 
or1anlzmu. Mcnna śmiało przypuścić, I i Jean Patou, Jacques Worth, Luclen Le- ża żyje z mód damskich, w bilansie zaś będą nadal w tym tempie, zamieszkali 
te posiadając odpowiednią maszyno, mo j lonr. Molyneux I Jenny nie mają ppwo- handlowym moda przYTiosl Francli mfl- w Charbinie cudzozlemcv narażeni bo-
gl!byśmy w dalszym ciągu tę szybkość · du óo narrekania. Nazwiska te bowiem jard frank6w rocznie. dą na bardzo przykre ewcntualno~cL 
stopniowo zwiększać, osią.gnąć nawet 

1 
stoją wciąż na czele wykazu, obejmują- •••••••••••••••1•••••••••••••­

po upływie dalszych 4 minut 10.000 km. oego 380 nazwisk ellty „haute couture". 
na 1odzlne I - nicby nam nie było. By- A te ceny, fądane przez te firmy za 1'fol4 g•erka po4 --or 
loby niebez,plecznem tylko raptowne suknte wychodzące z ich prac-0wnl nie- • 6 - a'"' 
zmnie!szenle teJ. szybkości l_ub osiągnie- dostep~e są dla zwvkłych śmlerte1n'1cz.ek porgwala dziec:ł dla zbrodni€ZU€h 
cle jeJ w przeciągu znacznie krótszego temu nie można się dZiiw!ć, gdyż urzą- celów . 1 

drenie „salonów mody'' i reklama po- , 
chlaniaf~ sumy .o~romne. Od chwlll Za-· wampir, p1'ący krew IudzkR naród wynalazców kończema wielk1e1 wojny, wszystkle flr-1 .) "'t; 

S my, pos4adaJąoe swe zakłady we wspo- Przed sądem w Preszburn toczył nego znaleziono Jakiegoś 2ogc1a fel za. 
q nimi szwaicarzy mnła~ym ośrod~ mody, wProst prze- si~ ostatnio proces przeciw nieiakiej Te· I mordowanego, Została ona wówczas 

Odpowiedzi na interesuJace oytanłe, śclgaJa. się w kierunku z~ytkownego u- resie Fiszer, oskarżonej o uorowadzenie I oskarżona o te zbrodnie, lecz dla bra­
który naród posiada naibardziei rozwi- ~zadzen.la s.wych „s~lonów · Pracownice dziecka dla celów przestepczvcb. Jak 1 ków dowodów winy, zwolniona. 
niętą wynalazczość, dostarczaia dane igły za1mu1ą w takich za~tadach piętro wynika z aktu oskarżenia. kobieta owa i W ostatnie pięć lat, Jak zeznała sa­
statystyczne urzęJów patentowvch po- naJwy~sz,e. Reszta zaś pięter przezm~- spotkała na drodze wieJskiei 10-Ietnł~ ma, prowadziła ona włóczeS?:owski spo­
szczególnych państw. Otóż dane te czona 1est .na sale wystawowe, recepcyJ- Marję f utschik, córkę mlvnarza. której sób życia i trud nil a się uprowadzaniem 
wskazują, że zaszczytne miano narodu ne, przymterzalne t t. d. A nłeJeden z rodzice, dając jej 10 koron. noslall po ja- i handlem dziećmi. 
:wynalazców należy sio Szwaicarji, któ- tych zakładów zajmuje du±y dom sreś- kieś sprawunki do skleoiku. Po tern zeznaniu zrodziło sie u władz 
rej mieszana ludność w dziedzinie wy- ~~~~J~~y.n~~ ~~~~itla~~ ~6~~~~~ ~obie~a potrafił~ pozyskać sobie sym sądowych prz~p,uszczenie .. iż ona :ów­
nalazków pozostawia wszvstkie inne rządzenie wewnętrzne wY<lat kilka mil- patJę dziecka, kupiwszy mu orzedewszy m~ż u~rowadz1la w. swoim czasie yv 
narody daleko w tvle. . ów Dal ze mtljony pochłania rekla- stkiem za część owych 10 koron dużą Wiedniu niejaką Steffi Polna. która znik 

Na milion ludności Szwałcarli przy- ~~ · s piłkę, a następnie droga nairozmait- nęla wówczas b~z śladu. . 
pada 930 patentów, zvskanvch przez Któt .po'korywa wszystkie te wYdatki? szych <?bie~nic ~ro:vadziła ie. daleko Na p;-;~!'1odz1e sądu, orz~wod?1cz.ą­
obywateli szwajcarskich w zai.rranicz- Nletylko kobiety, pragnące ubierać się poza wieś 1 puściła się wraz zma w da- cy zadał 1e1 w tym 'Yzp;lędzie oytame, 
nych urzędach patentowvch.1 co iest wła modnie. Przeważnie pokrywają je firmy, I leką d:ogę. . . . . na. co ?trzymał z ust ~1s~cr m~łna wstrzą 
śdwą. miarą wartości praktycznej wyna hand1lujące artykułami mody, a śród nich 1 Obiecała ona pom1ędzv mnem1, że sa1ące1 grozy odpowiedz. 
lazków szwajcarskich. pierwsze miejsce zajmują przedstawicie- zaprowadzi małą Marję do iakie"oś bo- Opowiedziała ona mianO\vicie. ie ma 

Na pozostałe państwa świata przy- le firm amerykań·skich, przybyWający gatego pana, który kupi jej zabawek i po łą Steffi oddała niejakiemu Stc;anowi 
pada zaled\Vie po 100 do 300 wvnalaz- kilkakrotnie w roku do Paryża dla na· jedzie z nią autem. Wędrowalv one bar- Donath, który dopuściwszv sic na niej 
ków, opatenowanych za~ranica. Słynne I bycia najświeższych modeli. dzo długo i po drodze baba bila i grozi- najrozmaitszych zbrodniczvch czynów, 
z najdziwaczniejszych wvnalazków Sta Jeden ze słyinnych żakładiów przy u- la dziecku, gdy to zmęczone wzbrania- przerżnął jej gardło. fiszer. iak zeznała 
ny Zjednoczone mają wlele wvnalaz- Ucy de la Paix spri.edał ubiegłej Jesieni ło się iść dalej. W tens posób wiedźma sama, była przy tern obecna i wid:zinła, 
ków ,nieposiadających 1.adnvch szans modeli swkien za 14 mUJonów franków. ta z porwaną dziewczynka zrobiła błi· Jak zbrodniarz pił krew s •vel ofianr, 
rozpowszechnienia, a pod wzJrledem ilo- Jak obliczono, nowy model sukni sprze- sko 1 OO kilometr „ at doszły do Presz- przylgnąwszy ustami do jej orzcrfaiQte-
ści wynalazków opatentowanvch zagra- dawany byWa do dwustu razy. burga. go gardła. 
nicą zajmują zaledwie dwunaste miejsce. Arystokracje w tym ośrodku modry W mieście tern Teresa Fiszer zatrzy Raz jeszcze zapytywaun o losy za-

7. . . w mała się w jednym z przytułków dobro- ginionej Steffi Polna, oskar'lona o'J\\ o­

485 labryk samochodów na świecie 
czynnych, którego zarzadzaiaca, po- łata wówczas swe pierwotne zeznania 
wziąwszy pewne podejrzenia. zawiado- co do owego Donatha, choci::i ;~ stwicr­
mita policję, i ta zaaresztowała Pisze- dzono, iż taki egzystował rzec;;vwi.k ic, 
rową. lecz zmarł. 

Na całym świecie czynnvch iest 4851 W podanych cyfrach uderza niewiel Już podczas pierwszeR'O orzesłucha- Przeprowadzone w tvm kierunku 
fabryk samochodów. z tef Iiczbv 152 w ka ilość fabryk w Amervce w stosunku nia przyznała się ona, iż miała zamiar drobiazgowe śledztwo. nie modo mimo 
Stanach Zjednoczonych. 101 we Francji, de· olbrzymiej tam produkcii. Pochodzi I zaprowadzić dziewczynke do Budapesz usilnych starań wyjaśnić ta.ic:·micy znik 
98 w Ang}ji, 73 ·w Niemczech. 17 w Italji, to stąd, że w Ameryce samochód Jest ar tu, aby ją tam zużytkować do celów że-

1 
nięcia malej Steffi oraz udział u w tern 

i2 w Austrii 10 w Behdl. 7 w Czecho- ty kułem masowym i w ten soosób pro- · btaczych. f iszer i owego domnicmane~o iej mor­
słowacji 6 ~ Szwajcarii. 5 na Węg- dukowanym, podczas gdy w Europie Podczas dalszych badań wvszla na 1 dercy Donatha, wobec cze::o Teresa fi­
rzech 2' w Hiszpanji, 2 w Szwecji. W warunki są inne, wobec czeirn istnieje jaw dziwna przeszlość tej kobietv. Była :;1..er zostata. oskarżona jedvnic o upro­
Polsc~ istnieją 3 fabryki: wielka wy- większa różnorodność typów. .w któ- ona ongiś woltyżerką cyrkowa. a następ wadzenie ł chęć sprzcdażv IO-letniej 
twórnia wozów ciężarowvch „Ursus" i rych poszczególne fabryki snecjalizują nie wałęsała się po rozmaitvch mia- Marji futschik i o ob ;·ahowani~ icj z pie 
stopniowo rozwijająca sie fabrvka wo- się, dając produkt wedle indvwidualnych st~ch, gdzie uprawiała orostvtucię. By- nlędzy. Za czyny te, k t'irc zos t ały jej 
zów osobowych C. W. S. Prócz tego wymagań. ł~ ona również w jednvm z ~omó'f' pub- . d~'Wl <: clz!on_e, ~!< ar.ano j~ na 5 lat clęź-
istnieje mata fabryka taksówek AS. licznych w Preszburgu, udzie dma pew I kiego w1ęz1ema. 

\ 

• 
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I: Wlodzl111tarz GaJdarow, Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie wschodnim 

W L A D C A S A H A R Y Miłoś~ szeika ku. pięknet mlljarderce, 
tądne1 przygód 1 sensaq1 • 

. Wspaniała ilustracja muzyczna orkiectrv symfoniczne! pod dyrekcją A. Czudnowsldcifo. - Początek przedstawienia o foclz. 4-ef po południu. w aobotę l niedzielę 

I o godzinie 12-ej w południe, - - - Ceay miejac na I aeana od 1 zł„ w aobotę i niedzielę od 12·el cło 3-ef po południu wnyatlde miejeca po 50 groszy ł 1 ał. 
DzU I dni nastf pDYchl Bilety ulgowe oiewatne w niedziel„ Bilety ulfowa niewatne w niedziel" 

,.:: I Fenomenalna obsada międzynarodowa: LIL DAQOWER, BERl'IARD QOETZKE1 JEAN Al'IGEL01 MARJA GLORY I łani 
w najcudowniejszem arcydziele świata p. t, 

i!,,HRABIA MONTE CHRISTO'' „ i 
- j MQfłTE CHRISTO .,, edycji 1929-30 r. nie naletv identyfikować z ongiś wy§wietlaną starą wersją pod tvm samvm MOfłTIZ CHRISTO 

~~~~~~~~~!~Jll!!!lJ· l~'I~~~~~~~~ tytułem. ·- Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, / uznanie wywołuje niewątpliwie wielki arcyfilm l'I li ~ :o--==--- · za to ręczą Dyrekcje: Enha film I Grand•Kino. Orkłestra pod dyr, P• R, Kantora. - Pocz. aeane6w 

·~" o g, 12 w poł. Ceny wszystkich miejsc na I seans po 1 zł. - - UWAGA: Passe-partout i- bilety ulgowe niewatne z wyjątkiem urzędowych i pratowych „, n a ' '86iJMiii __ ., •• ~ł~- 81'łCł!Wl'•MWQW •• .... 

ODEON 
PRZEJAZ02 

WODEWIL 
GtuWNA 1. R1' llEDTHE HJl 

NAJSYMPATYCZNIEJSZY z AMANTÓW EKRANU w FILMIE PEŁNYM B R Ą W U R Y HUMORU p.t. 

,.PllPO, JA CllC~ llRJlBIEfiO!'' 
xa::~;!;.a• Uwaga Wvświetlają, łtinoteatry Odeon -~ I - Wodewil jednocześnie - - Nadptogram 

Farsa „ ... „„„„ 7577 

Walkę ze zwyrodnieniem ras Swfatny interes Y miasta Poznania 
no6ę«:ie nleruc:Aomojc:I .fod•i !I. w :H . .:a „ mifjonv ••. poproDJad~i noDJo~oreani~oDJane 

l.ODJar~IJSiDJO eue~nii~ne 
DJ 

W todzi zawiązało się towar1ystwo się spoko jnie i normalnie. Po kilku Jatach na ciężary a nie mogłoby żadną miarą 
eu2eniczoe. W War~zawie towarzystwo zwoln·ono 1ą nawet z więz·en · a. Idiotka wpłynąć na poprawę przestęptzyni, która 
to 1stn1e1e jut oddawna, ob~cnie zaś od· powrociła \\lięc do swego normalnego ży· z czynów swoich nie zdawala sohie spra 
chlał 1ego utworzony został w Łodzi . cia. Zasmakowawszy jednak rozkoszy ży· wy. Za poradą lekarzy-eugenikow doko· 

Zadaniem tego towarzystwa jest jak c1a płciowego oddała się Jakiemuś męż nano na niei eksperementu i drogą ste­
wiadomo, walka ze zwyrc dn eniem rasy, czyźn·e, przy cz.em owocem i tego stosun- rylizacji pozbawiono ją możności rodze-
k~óra zwłaszcza u nas ma n•ezwykle do- ku było dziecko. nia. 
mosłe ~naczen~c z uwagi na specyficzne Matka i tym razem ukręciła dziecku Po referacie dr. Wernica i dyskusji w 
warunki w jakich tyją szerokie rzesze ro- główkę. I teraz dopiero zrozum;ano. że sprawach organiz :cyjnych dokonano wy­
botn1ków. zbrodnia ta p11siada daleko głębszy pod- boru tvmczasowych władz towiirzystwa, 
. Upośledzenie materjalne, złe odtywia· kład niżby to się z pozoru wydawało. I w sład kfóry,h weszli pp. Misjon, dr. Do 

ri1e, alkoholizm a choroby weneryczne - Zamyk~ nie tego rodzaju zbrodmarki na- browolski, dr. Klinger, nacz. Russet i in. 
wszystko t~ stanowi czynnik ro1kładowy, raziłoby tylko państwo i społeczciistwo 
kM~ w ~1tj m1e~e pnyayn~~ę ~ ·~·~·~~~~~~~u~~~mmi•~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
zwyrodn enia rasy. Są to czynniki, które 

1 obnlta1ą moralną i fizyczną wartość spo· 11619...,0...,0 we11„„ ... „ 
łecuństwa I dlatego właśnie dla przysz- •W WW ... IJh l8~11..a 
ło•~ł narodu 1 przyszłych pokoleń stano· - .__ 
wł~ g•otbę zupełnej degeneracji. w wunm-u przeeroneao me«:zu 

Wszy~ttie te ujemne cechy. wszystkie . Lód1, 2 grud!li~. z~romadzona pobliczność, chcąc nad nim 
t~ szkodh~e i ru1nujące zdrowie na-wycz- (~) Wo1ewódzka komenda pohq1 ~ dokonać samosądu. 
k1 1 nałogi w sku1ka1.:h swych przcnosza ł.odzt otrzymała meldunek o krwaw.ei Na szczęśc e. na boisku po chwili zna 
się rówmet na potomstwo. wobec czego zbrod~ i , dokonan~j w czasie .meczu piłki lazło się kilku poli -. jantów, którzy wydar 
wbrew przysłowiu, dziecko bardzo często I notnet ~ ~strow1e. (p<;>w·. kahsk1) li młodzieńca z rąk rozjuszonego tłumu i 
cierp eć musi za grzechy swych oiców i W m1e1scowuśc1 te1 niedawno powsta- odstawili go do p1 sterunke policyjnego 
matek. W tych warunkach jak wyraził się ły dw~ klu~y sport~we, n_a czele których Po przesłuchaniu Franciszka umieszczono 
Jeden 1 wybitnych lckatzy-eugentk0w. stanęli bracia Franciszek 1 Anton~ Dolscy w areszde. 
dz ecko przychodząc na świat Jest już }\lub.Y te od _sai_nego początku swego ist- Stan rannego jest bardzo groiny. Z 
kartą najzupełniei :tap•saną... mem~ z.awz1ęc1e .z sobą konkuro:- ały, polecenia lekarza został on przewieziony 

Wy11łki tow rzystw eugenicznych W)'dz1eraJą..: s?b:e lepszycl~ graczy piłkar- do szpitala, gdzie wahzy ze śmiercią. 
zmierzaj~ więc do tego, aby p•zez odpo· sk1ch, z o o~.~od m1_e1s~owe1 ml?dz1eże. . ••m•mmn•••••••• •••• 
w1edni dobór małteństw i watkę z destru- Przed k11Ku dmam1 odbył s1ę wreszcie A tomat C , b chal 
kcy1nem1 przywarami poszczególnych 1e- pie~szy mecz obu dru~yn, ccze~iwany u y zn1 u • 
dnostek, osiągnąć poprawę rasy i b3r- z w1elk1_em zainteresowaniem. Bra.1a. Dol- terzy z Ang lji 
dziej wartośc owe potomstwo i to zarów· scy, stojący na czel~ k?nkurency1nvch przy pracv na poczcie war-
no pod w:ględem fizycznym i moralnym. klubów przygoto~ywalt _su: d~ waln~j szawskie; 

Towarzystwo eugeniczne otwiera więc I rozprawy. Gd Y JUŻ w p1erwsze1 połow!e 
poradnie przedś 'ut>ne, których zadaniem meczu 1 .szal~ zwyLtęshva zdecydowa~1e Dvrekrja poczty w Warsz,wie wpro­
JCSt intormowame przyszłylh małż i inków prze, hy.1ł.~ s!~ n~ rzecz drużyny Antome- wadziła ciekawą mowację, ktora pozwoli 

O l
·ch stanie zdro · "" . d go, Franusz~k nte mógł opanować wśL·te na wzmoże01e oszczędności w adrninistra 

w1a 1 wy„azywame o - kł ś · · ł "' b t „ · · · t · 
P

owiedmch przeszkód d . . . o ci 1 począ ~OZh„ ra u, .1.e su: i mm CJI µocz oweJ. 
• 0 zawarcia związ krwawo r zprawt Do głównego urzędu pocztowego 

ku małżen._1.: , ego 0 ile strony pragn~ce W cza~ie przerwy pomiędy braćmi sprowadzono 4 maszyny angielskie no­
stanąć ie soba na ślubnym kobiercu nie doszło do · zajadłej sp;zeczki. Franciszek wowynalezionego typu, które w spo.sób 
odt' ~ 1 a~a:a ;ymogom,t . kt~reoy ~apf w- ośn ieszo11y przez zwyJęskiego brata, w me,·haniczny przeprowadzają spiy prze­
n rrł og Y jz rowe lo 0 ; Sb wo. ts.em pewnej chwili sięgnął do kieszeni poł :rnzów pieniężny ·h, księgują je i doko113 
wsp0 czesne eugen 1 ie~ owiem ą~ze· sprężynowy nót i zadał Antoniemu głę- wują ostate;znych obrachunkow. 
nie 1 ę w zw1ązk1 małzensk1e osóo. k tó1 e boki cio~ w plecy. Każda z tyl b maszyn zastępuje pracę 
zblttone do stanu dosk0n~łośct pod Na Frandszka rzuciła się do~ licznie 3 urzędników księgowych. 
wzg'ędem fizycznym, mtełektuałnym 1 ••••i•••••••••••••••E••••••••••• 

Zarząd Powszechnej wystawy Krajo· 
wej w Poznaniu hkwiduje ruchome i nie· 
ruchome mienie wystawy. Według proje­
ktu miasto otrzymać ma wszystkie nieru­
chomości wystawy za cenę około 4 mil· 
1onów złotych, podczas gdy kosd ich 
taktyczny wynosił około 18 mllj. złotych. 

Budynki i stadjon sportowy pos· adają 
w dalszym ciągu znaczną wartosć. Istnie­
je projekt, aby część pawilonów odsprze· 
dać pr,Ywatnym oferentom. 

Lttiw1dacja ruchomości ma dać zarz~­
dowi W)Stawy około 150 tys. złotych. 
Równocześnie na terenie wy:;tawy odby­
wają s i ę przygotowania do urządzeni a wy• 
stawy komuntKacyjnej i turystycznej. 

Wyjazd emigrantów 
do !1rant:ji.., erudnłu 

Nieustanny ruch emigracyjny z Polski 
do Fran.:1i me ulegnie w miesiącu grud­
niu żadnej przerwie. Urzędy pośrednictwa 
pracy otrzymały na ten m•es iąc zgłos1e· 
nia na 1810 osób. 

Dzlś koniec 
„KiermaszuH 

W dniu dzi:>ieiszym kończy się wielki 
kiermasz „Kropli M1eka• który odbywa 
się w salach hote.!u .Savoy•. Drogą licy· 
tacj1 zostana wyprzedane wszystkie pozo­
stałe towary nadające się na prezenty 
świąteczne. Atrakcją będzie mecz bokser­
ski, który rozpocznie się o godzime 8-ej. 

Dzis dyżurują apteki: O. Anton•ewl• 
cza (Pabj~nicka ,50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 154), W. Sokolewicza (Prze· 
jazd 19), Rembielińskiego · (Andrze1a 26). 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M: 
Kasprowiczą (Zgierska 54). S. KasprowL 
cza (Brzezińska 56) (b). 

c~xxxxxxxxxxxxx• 
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X Z dniem 1-fo grudnia r, b. zupełna X zmiana programu. 
moralnym. 

Dr. Leon Wernic, prezes warszawskie· 
go tow. eugenicznego na organizacvjnem 
posiedzemu tow. łódzkiego wygłosił me­
zwykie intcresuiącą prelekc1ę, podczas 
której przytoczył niezwykle cha1akterysty 
czny wyp ... dek, ktńry miał miejsce przed 
k11lrnnastu laty w Szwa•cal)i, a któ.iy do­
sadme ilu::;tru1e sku1ki kiedy przv zaw1e­
ran1u związkow m ;,łżeńsk •ch 1gnoru1e się 

MAS~I E RWinA R~InBRI\ i :1

::1:::~:~~~!~ 
I!rwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał uo typu męt- n (komicpa rew;a •piewno-tanecznat. 

czyzn pe~nych siebie i głęboko przek.on~":ych, że żadna kobieta . nie bę~z~c 1 JC 2) Erry I Kerry Corvln 
w stanie 1m się oprzeć. Poznawszy W1rgmJe, narzeczoną swego na1serd~czmeJ- X (wszechświatowv duet w tadcacła 

zasadnicze wy nogi eugen k'. 
Otót w 1ednem z miast szwajcar~k1ch 

mieszkała Jakaś idiotka, która osobą swo· 
ją nie sprawiała mkomu żadnego kłopotu 
i zarat>tała naw.!t na życie n·e skomol1ko­
wanem1 robotami ręcznemi. Po kilku la­
tach została zn e~olona a owocem teg" 
stało się dziecko. Matka-idjotka absolut-I 
n e n·e zda1ąc sobie sprdwy ze swego 
czynu ukrc:c ła dziecku głń~kę. Skazana 
przez ~ąd ia dz1ec1obojstwo :itiltho~yiNała 

szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspedycję tegoż na Bor- a modernlatycznycb) 
neo w tym jedynie celu, aby go się pozbyć i tern łatwiej posiąść Jego narze-
czona.. Wirginja mu się niezmiernie podobała i Erwin nie szczędził zachodu, 3) S1rena Balet 
by jej się przypodobać. Korzystając z nieobecności Manfreda, I!rwin zarzuca X (t&Ace ekscentryczne). 

sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to byto w jego X Balet ciesz_c„ •i• wielkim powodze· 
zwyczaju dotychczas. Lecz amor spłatał ~t figla - okazuje się, te Erwin - X · niem w Polsce • • 

X Orkiestra pod dvrekcfą uluhiedca - - - - - X ł6d2kiel publiczności 

Rolę Erwi·na Reinera rra JOHlt GILBERT s. WE.l'tROTA. 
roz~fofoa powieść Jakóha Was9erman„a LUtłlE 'C 
w przeróbce filmowe wkrótce wyświetlana będzie w • xxxxxxxxxxxxxxxa 
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. """ 
Ulafwl1ni1 

Onegda'f byłem w Ozorkowie. Ładne · 
miasteczko, dość nawet miłe, ale nazbyt 
przesiąknięte prowincjonalnością. Oto 
male11ki przykładzik: j 
. Siedzę w maleńkiej kawiarence ozor· 

kowskiej przy stoliku i przyglądam się 
nielicznym gościom. Uwagę mą zwróci- i 

ło pewne towarzystwo, siedzące przy są- 1 

aiednim stoliku. Towarzystwo to składa : 
ło się z kilku starszych panów. 

Przez chwilę siedzieli w milczeniu, 
me mówiąc do siebie ani słowa. 

Nagle jeden z owych tajemniczych je 
g?mościów rzekł jakgdyby od niechce-1 
ma: . 

-8... . 

W L()OZI. 

Wypowiedzenie łe·j magicznej liczby 
podziałało magicznie na wszystkich pa· 
nów, siedzących przy stoliku. Jak pod 
wpływem czarodziej ski ej roóżdżki wszy· , 
scy panowie wybuchnęli nagle głośnym ' 
lmiechem. Po chwili znowu zapanowa· 'Ili••••••• mfB'mE••••••••••••malll!l••••ii 
łacisza przy stoliku. Trwało to kilka I 
min'1t, dopóki jeden z nich nie rzekł zno· 
wu: 

-9 ... 
Nowa kaskada gromkiego śmiechu 

przy stoliku. Znowu ktoś wyrzekł: · 
- 27 ..• 
Panowie przy stoliku pokładali się ze 

łmiechu. 

Drobiozdi łódzkie 
Pierwszu dzie'9 erudnia. - 5lfrzec: si~ 
złodziei w iromwoJc:hf-Dozorc:om 

warszawskim lepiej si4ę dzieje 
niż •ódzkim. 

Było to dla mnie nierozwiązalną za- Pierwszy dzień grudnia pod wzglę· 1 tego też przydałby się ostrzegawczy na· 
ia'dkit. Coś w tern musiało być. Z czego dem atmosferycznym nie różnił się ni· pis w rodzaju 
się ci ludzie śmieją? I czem od pierwszego dnia września lub „strzec się złodziei", 

Nie mogłem tego zrozumieć. Wresz· października. Chłód i deszcze prawdzi· zawieszony w widocznym miejscu, najle­
eie postanowiłem zwrócić się do jednego · wie jesienne. Do zimy u naa ciągle jesz- ,~ pjei przy wejściu do wagonu. 
z. tych panów z prośbą o wyjaśwenia. ! cze daleko. Napis taki wbrew pozorom oddaje 
Podchodzą więc i pytam: I Mimo to uwidacznia się coraz więk· , pewne usługi, zaostrza bowiem ostroż· 

- Przepraszam pana najmocniej, czy 1 sza gorączka przygotowań do zimy, świąt ' ność pasażerów i instynktownie zmusza 
nie byłby pan łaskaw wyjaśnić mi na i karnawału. Najwyratniej widać tę go- do przekontrolowania kieszenie palta. 
czem polega wasu grał Panowie wy· 

1
. rączkę w sklepach, gdzie cz}rni się wszy· 1 

-mi~n1ają tylko i_akieś cyfry i śmieją się 1 st~o, aby zadowolić przedświąteczni\ Dla. n.a~zy~h. dozorcó~ zbliża się se-
wn1ebo~łosy. Coż to ma znaczyć? i kh1entelę. zon uculzhwe1 1 męczące1 pracy. 

- To nie jest .ta.dna gra - wyjaśnił I Łódzki świat handlowy pokłada bar-I Wobec fatalnego stanu bruków i cho· 
ml ów pan. - Tu chodzi o coś zupełnie ! dzo szerokie nadzieje na tegoroczny kar- : dników łódzkich, praca ich jest tem trud· 
innego, rozumie pan.„ My się już znamy l nawał. Oby tylko jego nachieje nie za· niejsza. Nawet w obecnej porze utrzy· 
C?d 20 lat, uważa pan„. Codziennie spo- l wiodły!... I manie porządku ulicznego nastręcza wiei 
tykamy się w tej oto knajpce i naopowia· 1 kie trudności. Cóż dopiero będzie za dni 
daliśmy j~ so~ie ró!ne kawały. Dla !-a Często słyszymy, o k~adzidach ~o- i kilka ~ub. kilkanaście, gdy spadną pierw· 
oezczędzema Więc czasu ponurnerowahś· 1 konywanych w tramwa1ach. Pasazęr, ' sze śmeg11 
iny nasze wszystkie kawały i teraz za-1 wskakujący do tramwaju zapomina za· I Pod tym względem dozorcy warszaw· 
miast dowcipu, każdy z nas wymienia tył ! zwyczaj o wszelkich środkach ostrożna· · scy są· lepiej usytuowani, albowiem w sto 
ko odoowiedni numer... ści, pochłania go bowiem w tej chwili ' licy utrzymywanie porządku i czystości 

gorączka pracy. Dlatego tet należałoby ) na ulicach należy do obowiązku specjał· 
przypomnieć w tej chwili, że istnieją na i nych 
świecie ludzie, zwani popularnie I czyścicieli miejskich, 

„kieszonkowcami", którzy zaopatrzeni są w odpowiednie 
którzy właśnie czyhają na takich pasa· i przyrządy a nawet maszynv do oczysz· 
żerów, i na ich chwilo~ nieuwagę. Dla- · czania ulic. 

Swita cara Mikołaja 
salutuie wobQc hymnu 
"z dymem pożarów" ••• 

Francuzi, to bardzo sympatyczny na• 
ród, ale - znani są oni ze swej iinora.n· 
cji w stosunku do innych narodów ..• 

Z tego powodu popełnia się tam cza· 
sem gaffy, z których cudzoziemiec mógł· 
by się nieraz rzetelnie uśmiać.„ 

Taką gaffę popełniało niedawno. 
przez szereg dni pod rząd, jedno z kin 
n:>. Montpain:u;se w Paryż1.1. 

Wyświetlano tam film francuski p. t. 
„Carewicz". Akcja rozegrywa się na daw 
nym dwo carskim. Podczas sceny prze­
glądu wojsk rosyjskich przez Mikołaja Il 
orkiestra powinna zagrać - oczywiście 
- „Bote carja chrani", tymczasem.„ ku 
niemałemu ·zdumieniu nielicznych obec­
nych na ·widowni polaków„. rozlegaj I\ aię 
nagle dwięki „z dymem pożarów'' ... 

Pola.cy mają więc tę satysfakcję, te 
widZ!\, jak świta carska, generalicja, na.. 
wet sam cesarz Wszechrosji, - salutujll 
przy dźwiękach polskiej melodji patrio­
tycznej, zabronionej w swoim czasie 
przez rząd rosyj ski.„ 

Gdyby w Paryżu była wcią.t jeszcze 
carska ambasada, a nie sowiecka - mo­
tna sobie wyobrazić, jaki dyskretny pro­
test poszedłby stamtąd przeciwko podob· 
nej „omyłce" ••. 

Proces Mary Dugan 
podziała/ Amierte/nfe 
na ;ednego z widzów 

Niezwykły wypadek wratliwośei wi­
dza na widowisko sceniczne wydarzył się 
w mieście Bruenn (Austrja). 

Podczas przedstawienia sensacyjnej 
sztuki „Proces Mary Dugan", granej nie· 
dawno równiet w Łodzi, jeden z widzów 
Karol Chmel, kupiec, tak si' przejął ak­
cją sceniczną. źe -d.O.stał -ataku nerwowego 
i zemdlał. 

Wyniesiono f() szybko do foyer, gdzie 
lekarz skonstatował . atak serca, ~ączo­
ny z uderzeniem krwi na mózg. 

Ofiara nadmiernej wrażliwości zmar· 
ła podczas transportu do szpitala.„ 

Ciratisowe papierosy 
w kinie 

Papierosy, jako gratisowy dodate\ 
do biletów wejścia.„ Na ten pomy~ 
wpadły dwa sina „Ufy" w .jednem z wit­
kszych miast niemieckich. 

tt.58-12.Q5 Sygnał czasu, hejnał ma· 
rjacki. ' 

f2.0S-.:-13·.10 Kori.cert z płyt gramofono-
wych. 

Sfery zainteresowane sł.usznie zapytu 
il\ z lekkim niepokjem: co wobec tego 
nastąpi dalej? Kiedy zaczną „dodawać" 

aJ - - - 150 ... 4 krawaty, spodnie, puderniczki, wz:ględnie 1•0JWUZeJ p1ozer bilet~ bezpłatnej jazdy na Rivierę? 
• ~ Ciekawy przyczynek- do szalonego 

13.10 Komunikat meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 „O czem wiedzieć p'owinna dobra 

gospbdyni,I' - wygł. p. Irena Szumla· 
kowska. · 

15.45 Przegląd komunikacyjny. 
16.15 Pro!!ram dla dzieci. 
16.45-17.15 Koncert z płyt gramolono· 

wych. .. '·· 
~7.15 Lekcja jezyka francuskiego. Lek· 

tor Lucien Roąuigny. 
17.45 Muzyka lekka z „Gastronomii". 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza - o· 

mówi inż. Wacław Tarkowski. Gieł· 
da rolnicza. 

t9.25-t9.4'0 Muzyka z płyt gramofono· 
wych. 

t 9.58-20.00 Sygnał czasu. 
20.15 Felieton p. t. „Drogi i bezdrota 

mtizvki współczesnej" - Mateusz 
Gli~ski. . 

20.30 Operetka Pawła Weinera p. t. 
,!Miss Radio". 

. 2~.00 felieton p. t. „Bernard Sh!l.w na 
wzstórzach Malvern" wygł. p. Florjan 
Sobieniowski. 

22.15-22.35 Komunikaty: meteoTolol!icz· 
ny, policyiny, sporto'...y i P. A. T. 

23.00-24.00 Muzyka z „Oazy". 
............................... 
CZYTAJCIE 

~·- „REPUBLlliE" 

Wgższgc:h drapaczu nie 1 wzrostu konkurencji i zastoju w kinach. .• 
opłoc:o si~ budował: • _ 

Powstanie w Stanach Zfednoczo- v."Ytlost najwyżej 10 t Jedna czwarta Amerykanski Z.A.S.-P. 
nych cora~ t? nowych „drapa~zr proc. rocznie, przyczem budowla wyż- buduje klmikę dla · aktor6w 
chmur', pos1adaJących kształt wvsokteJ, sza, niż 130-piętrowa na placu wartości 
kilkadziesiąt pięter liczącej wieżv, zmu- 200 dolarów za stopę kwadratową nie 
siło czynniki fachowe do zaiecia się spra dawałoby wogóle żadnych dochodów, 
wą granicy wysokości srniachów miesz 
kalnych. 

Zagadnienie to rozoatrvwane jest 
nie tyle pod kątem widzenia samych 
tylko możliwości technicznvch, ile z 
punktu widzenia dochodowości .,drapa­
czy chmur", które w Stanach Zjedno­
czonych jedynie wytworem zmaniero­
wanych gustów tamtejszych multimilio­
nerów, lecz są wynikiem wielkiej dro­
żyzny placów. 

Otóż amerykański instvtut budowli 
stalowych, grupujący naJwvbitnieJszych 
specjalistów od „drapaczy chmur", po 
dokładnych badaniach doszedł do wnio­
sku, że maksymalna wysokość .,drapa­
czy chmur" ze względu na dochodo­
wość nie powinna przekraczać 150 pię­
ter i że przy cenie placu oo 200 dolarów 
za stopę kwadratowa rentowność „dra­
pacza chmur" zaczyna sie dooiero od 
63 do 130 pięter, a przy cenie 500 dola­
rów za stopę kwadratowa od 75 do 150 
pięter, niższe zaś budowle na tak dro­
gich placach nie opłacają sie. 

Mimo wszystko dochodowość „dra­
paczy chmur'' nie jes.t wielka. ~dyż we­
dług obliczeń wspomniape.ir-0 instytutu, 

Specjalna klinika dla aktorów- pow· 
słani e w najbliższym czasie w Nowym 
Jorku. . 

. lnte!'~sujące rozważ~nfa amerykań- Zakłada ją związek artystów scenicz 
~kiego mstytutu bu.dowh stalowvch ma- nych i filmowych. • 
Ją ~I~ nas, ~uropeJczyków, te. orzynaj- Klinika obliczona jest na wielką ska· 
mmeJ. W":rtosć, ze .możemv m1e_ć pew-1 lę, prz~ niej mieścić się będzie równie! 
n ość, Ii me wypadme nam w razie szczę sanatorium dla rekonwalescentów oraz 
śliwej wycieczki do państwa dolara wę- wyczerpanych nerwowo „ 

drować wyżej niż na 150 oieter. '-, · . 

. ~„.. . # .'·. ~ „:.: : . . . ~ 
' . „. . 

DROGI\ DO SZCZQŚ~ll\, DO PllłiDŚCI 
stała przed niemi. 

Wykradziono Ją, 
osz~ano haniebnie 

I puszczano bezwstydnie 

Szlakiem Hańby 

- I 
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MaJwieksza 1111e11coa-.Jji letniskowa 110• &odział 
o& tysloą parce1 leśnych. przemaczonych do ut.ytku najszerszych. nawet mął!) zamożnych warstw. stanowi rozległe . 

(llaiwlckaa kli111a1wczne letnisko> MIASTO - LAS. (llaJwlQksze kll111atwczne 1e1n1swo> 
Działka posiada t.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie od 25 do 85 KJ', za 1 metr kwadr· Przy kupnie na . raty oaby~ca wpłaca 25 prooem naletnokł. PoZOStała w rescita rozl> 

toaa zostale do 3-ch lat . · 
TE~ENV LETNISKOWE MA.JATKU SOKOLNIKI polotone są o 16 klm. od Łodzi, 8 kim. od miasta Ozorkowa, 7 kim· od miasta Zgierza, 1 i pół od linU tramwaJoweJ tódł -

Ozorków (pzystanek tanrwaJowy EmilJa). · · 
Jest to prawie te Jedyna miejscowość w okolicach m. Łodzi o ,wybitnych warunkach zdrowot?ych· CALĄ POK~YTA JEST LASEM SOSNO~YM. 

Warunki komunikacyjne ze wzglę~u na linje t ramwajową Łódź - Qzqrków. dobre,. Z ~~~µą pow~~~ma letn;sk tramwaj bedzle prz echodził przez tereny letniskowe. .... ~-
Warunki aprovruacyJne idealne. Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał. iut clotą( kilka tySlecy dzlalek. Pozostała nfewlelk.a Jut llość le&t feśzcze do oabJ'cla • BIURZE IPl'%edaf3. 

rtARUTO llJ~C.i!~ 31. I. p ., fr Jnt. Teł. 189·44 110·84. 
Ili uzodalk6w 1 procent . rabat. w Sodzloach od 9 rano do 2 '.,ó' pbL :1' od l'ł 1'0 Poł. do· 8 wlecz. Ola lll'ZOdnłk6w I ~ rabata. 

at .. ( 
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- NOWI 9Z4T4N tODZI 

li\ I wagę skupioną, a wzrok wyostrzony ił wsze piętro. Znajdowało się tu troJe 
czujny. drzwi. Gdy otworzył pierwsze z brzegu, 

· j Ten stan podniecenia sprawił, .te uderzył go w nozdrza dym od cygara. 
szum w głowie zniknął bez śladu, tak sa- świadczący, te ktoś był tu niedawno. 
mo jak dokuczliwy ból w kościach. Pośrodku pokoju stał na trzech no-

p? chwili. stanął przy uchylonych gach mały stolik, a obok niego dwa znisz· 
d.rzwiac~ iłownego budynku. Za~ahał czone krzesełka. Były to jedyne meble, 
Slę chwil~, poczem zawoł~ł donośrue: na jakie natknął się detektyw podczas · 

- He1 taml Wychodzić! wędrówki po apartamentach nieszczęsne-
Odpowied-ziało mu tylko przytłumio- go dziedzica. Oba następne pokoje na 

ne echo. Wolałby ujrzeć teraz przed so- 1 piętrze, mające równiet, jak poprzedni, 

I
, bą kilku przeciwników z rewolwerami w l oddzielne wejścia od schodów, były pu­

rękach, tak go niepokoiła ta cisza. Uchy- . ste. Wynikało z tego, te przestępca, czy 

~--••••••••--••••••••••••' lił drzwi i cofnął się przezornie o krok. j też .przestępcy przebywali tytką w jed-

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z .ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JArt STAR 

1 Stwierdziwszy, te nie grozi mu narazie l nym pokoju, w którym chłód i wilg()Ć tak 
31) tadne niebezpieczeństwo, przestąpił próg 1 nie dokuczały, gdyż szyby w oknach były 

Zastanowłt słę czy l)Owfnien iść w f Zatrzymał się na chwilę przy furtce i ! i znalazł się w dość obszernym przed-1 nienaruszone. _ 
tym stanie do fol~arku, bv stoczyć tam , bacznie rozejrzał. się dokoła: a~i śl~du sionku. • . . . . Kryspin zblitył .się do okna ł obT~I 
walko z irotnym. bo przebie2'1e zakon- I życia. Po krótk1m; namyśle ~robił kilka I 'l!w~gę 1.ego ~6ctł olbrzymi kamień ·wzrokiem rozl~ły widok na pokryte zżoł 
splrowanym wrogiem Rozsadniej było- 1 kroków naprzód, me spuszcza1ąc palca z ! młynski, lezący nt~daleko od progu, do·.l kłą trawą łąki. . 
by udać sie do najblitsze~o oosterunku ! cyngl~ :e.wolwer~.. Był te;az .znacz?i~ ; ko~a kt~rego rozlała się kałuża krzepną- W odległości ' kilkudziesięciu kroków 
policyjnego i poprosić 0 pomoc? Ba, ale spoko1n1eiszy, ni~ w cz.asie cie~nosci, j ceJ krwi. • .• . · . I błyszc~ała ~talowa tafla stawu, . cey ~et 
w którą stronę skierować kroki. j choć istniała m~żhwość, 1ż za chwilę hę- .

1 
. .P?dszedł blt.te~ ł stwi.er.dZlł, .te pod I rz~czki. Nie mógł tego dokładrue slwt• 

· Teraz dopiero zrozumiał na iak wiei . dzie musiał stoczyć ostateczną walkę z c1ęzkun głazem lezało zmia~dfone na bez dz1ć, gdyż ~ obu stro~ach wody wyra• 
kte niebezpieczeństwo sie nuszczał, '1 groźnym wro4iem. . I ks.ztałtną, krwawą ?Dasę cielsko olbrzy- . stały wysokie drzewa Wlekowego boru. 
chc~c sam w nocy przebyć szesty las Po chwili znalazł 11ę na rozległym 1 mi~go psa. Zroz~1ał teraz, skąd s1.ę Powiódł wzrokiem po ścianach poktt-

ł d ... _1 k' h b · i ł b k" h' I dziedzińcu folwarcznvm, na którym wzno j' wziął ten przeraźłtwy huk, który skłonił ju i zblitył się do stołu Tu i ówdzie le. 
pe en z ra\U. ee ie ag1en sz e o ie .1 . . ' b d · · g do f · · · b · ł dłod . d · łk' · 
rowów.· Całe szczęście, że Walenty zde j s1 y s~ę gęsto rozs.t~ne za u owania gospo I o w nocy wyco arua się z me ezp1ecz ~a y na po .ze nie opa t P,apieros6~ 

dowal si na t roźna eskaoadę. da;sk1e. ~rzedstaWtał.y one smutny obra~ j nego ter~u. . 1 zużyte zapałki, . z c~ego, Kryspm. wywmo 
cy ę . ę g . . zniszczenia. Olbrzymia szopa, w któreJ Podn.tósł oczy~ u1rz~ł tuż na~ framu- skował, te było tu wtęceJ osób, nit Jedna. 

Odz.ie podziewa się tera~ ten me- dawniej mieściła się stajnia i obora, była I gą drzwi trzy haki, z ~torych zwisały ąru ! Usiadł na krzesełku i zastanowił się nad 
szczęśliwy dozorca? ~yć moze postra: pozbawiona dachu. Żóraw studzienny be powroey. ~om~śłtł s.1ę, te .na. ntch sytuacj,. Co czynić teraz? Czy ~stal 
dal, ja~ ów J~zef_ Cmchrai. zmysły, 1 chwiał się silnie pod naporem wiatru, któ- spoczywał ~en ctęt~ kamień młv,nsk1, któ tutaj i czekać na zjawienie się zbrodnia· 
błąka Się po. w1elki1? borze. . ry właśnie zadął od strony południa. ry byłby niezaw~nte spa~ł ~a 1ego ~ło- rey? 

ża~ . mu się z~obiło te~o ooczc1wego z budynku dla służby pozostały j.edy- wę! ~dy~y szczęśliwym zbiegiem okohcz- Odrzucił tę myśl, fako niedorzecztu,, 
chłopa •. który mimo p_rzesadnel!"~ stra- nie nagie mury, wygryzione przez wiatry 

1 

nosci, me wskoczył do. budynku spłoszo- gdyt było rzeczą zupełnie zrozumiałą, te 
chu. ofiarował mu bezmtere~owme swą i deszcze. Ostał się tylko w najlepszym ny przez Walentego pies. tamci, po stwierdzeniu, łt planowany na 
cenni\ pomoc. . . . stosunkowo stanie główny budynek mie- . Kryspin spojrzał jeszcze raz na wy- na Kryspina zamach 11paHi na panewce. 

Wolnym krokiem z~hżvł s1e do kra- szkalny, w którego stronę kierował kroki 

1

• stający z pod kamienia ogon nietywego opuścili pośpieaznie to miejsce, gdzie w 
Ju lasu. i, ukry'Yszy sie za drze~e!Il, , nasz dete~tyw.. • . zwierzęcia i wzdrygnął się na myśl, że każdej chwili mogła się zjawić policJa. 
wysunął ostrozme głowe. Teraz widział Kryspm obliczał, te nocni gośete tego I on mógł tam teraz tak leżeć. Postanowił wydostać się na szosę i poro­
jut dokładnie nawpół . r?z~alony. par- niesamowitego folwarku wynieśli się · już -. SJ.?rytnie się .urząd~ili. - mruknął zumieć się z najblita:zym posterunlłiem 
kan, za którym wznosi s1e 1ednop1ętro- dawno. Bezszybne okna, popękane mu- do s1eb1e, oglądaiąc zwisa1ące z sufitu policyjnym. 
"!flY budynek dworski. ry, oraz drzwi, bozbawione zamków · sznury. . Skier-ował się w atronę drzwi giły na· 
. Panowała tam niezmacana żadnym ' wskazywały na to, że nikt tu nie miesz- Wyciągnął przed siebie rękę z rewol- gle uwagę jego zwróciły jakieŚ notatki. 
Odgłosem cisza. Trudno było worost u- kał stale. werem i przeszedł przez pokoje, znajdu- poczynione ołówkiem na brudnym blacłe 
wierzyć, że przed kilku zaledwie godzi- Przewidywania te dodały mu otuchy. jące się na parterze. Obawiając się za- stołu. Przyjrzał im się zbliska i slwie?" 
nami rozgrywały się tutaj tak orzeraża- Mimo to jednak szedł naprzód krok za sadzki, podobnej jak poprzednia, nacis- dził, te ktoś wodził w zamyśleniu oł6'w· 
jące w swej niesamowitej ~rozie wy- krokiem, oglądaięc się co chwila na wszy I kał tylko klamkami, a drzwi otwierał kiem po powierzchni stolu i ma.chipalnle 
padkł. stkie strony. Musiał działać z wielką o-

1 
kopnięciem nogi. Nie natknął się na wypisywał jakid ałoWL -- . 

Kryspin zatrzymał sie na chwilę w I strożnością, gdyż w każdej chwili mógł .. najmniejszy ślad czyjej bytności w cu- -' , 
miejscu, porzem z~ecydowanvm kro- paść z j~kiegoś_ okna. zdra.dz~ecki strzał. '. c?nących pleśnią i wilg~ią p~miesz~ze- . ·tDalsZY ciąg !1astao0. · . ~ . • .J. 
kiem pódążył naprzod„. Wolę miał napiętą, 1ak c1ęc1wę łuku, u- mach .•. Po schodach wspiął się na pier- . 

1
.- r 
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l1t111- Deatyna I 
I. Mar~u~- , . I 

ftll~~HllmOWa . 
Plotrllowska51 I 

teJ. 121-23. 
Oocb. pnJhtc! 3-7 ' 

Dokt6r 

ta~UDOW!~i 1 

apecf aliata chorób I 
U:6rnych, wenerycz I 
llJU i moczopłcio- 1 wych I 
Plolrkow„ka70

1

. 
łróll Trauqutta) 

teL 181-83 
Pnylmufe od a.3o I 

do 10.30 rano, od 1 I' 
de 130 pp„ od 6. 
do I.JO w„ w nłe­
d.alel, l łwitła od 
10-1-ef. Oddzielna 1 

pocaekalnia dla pań 

Dr. med. 

Hi~WilU~i 
1pecjallsla cho 
r6b 1116rnych 
wenerycznych 
I mocaopłcłowych 
Ili. Andrzeja 5 

Cl\SinD 
Dziś 

' wielka E 1tre111tera 
L 

llllllU 

A •••• 
c Hanoi scu 

s 
E 
li 
s 

, A c 
3 
A 

5 

Lellarz-Denąata 

D. Tondowska 
Ul. Głowna 51, tel. 174 93 
Godz. przyjęć od 9 rano do 9-el włecs 

bez przerwy. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OABINI:T DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsłla 294, teł. l 22·89 
{przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-el wiec:z, 
w niedziele i świeta do 2-eJ po J>OI. 
Wszystkie specłalnoścl l dentvstYkL 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa, 
clektryzacfa, Roentien. szczepłenl• 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm. 
wydzielin itd.). Operacfe, opatruukL 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł· 
Porada dentystvczna oraz wenerole. 
1lczaa dla chorób skórnych I w~e­

rvcznvch 
3 złofe. 

PORADrtlA 
wenerologiczna. 

tekarzy-specjalist6w 

Zawadzka I. 
CzTnna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od tt-12 i 2-3 przyimule lekarz-k:obleta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłclowytll 

I skórnych,! 
TeL 159-40 

Pnytmate od 8-11 
l od S-9, 

w aledziele l lhńtła 
od 9-1 

Oddzielna pocze­
blnia clla pad 

3 
A · Dżentelmen-

Badanie krwi i wydzielin na 1yfill1 l tryper 
Komultacle z neurologiem i urologiem 

Gabinet świaUo-leczołczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
Dokl6r 

!~~~~~H~i l Włamywacz Lmnira SHIJH 
ul. CEQIELNIA„A 29 

Gabinet wenerologlcz111 
D·ra S. KArtTORA Sp•cl•ll•ła cho 

rób skórnych. 
I wenerycznych 

Elektroterapia. 
Lenenie lamp\ 

kwarcow• 
pnyjmute od itodz 
8-Z l 5- 9 wiecz 
wołedz. i łwięta 9-1 
Dla paA od 5 -6 

oddzielna poczek 

Dr. med. 

W rolach at6vmycll: 

Iwan MOZIUC 
Brvaida HELM 

Dlla P•lo 

dla le crenia chorób ak6mych 
wenery cznych I moczopłciowycla 

Dokło• 

P. Klinger 
clloroltY wenervczne. s•órne I wfo1chr 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-.21. 

I Henry- Georae 
Leczerue 1dmpa Kwu..:Ow"' a.oal(Z7 

I 
kl'W1 I wvdziella Przytmule oodzlennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele t 
'włota od 10 do 12. Oddzielna ~ 

i kauw dla oa4. powróciła. 
Slnłdewłcu 9G 
pn'fimule w ohoro-

, Od 1-Z w l..ecznky cPlotrkowska U) 

bach 1k6mycb 
ł weneryeznycb 

od Zdo411-8 
tylko kobiety i dzieci 

Nad 11roaram: Akfualnoścl filmowe 
I POKÓJ do wynałęcia w łr6dmiejcfa w 
, starym domu. Wiadomołc! uL Wółczadir 
ska 97, m1euk. 11 

i ~~~~--~~---~~-

. ·'~:•"'•„.;.' •. . . . . . „ ..... „~ _:_,,.:;..:,·.:. 
Dr. med. 

!zg~_lH 1 
Orkiestra myzyczna układu p. LEONA KANTORA Pońn~r~y ie~wa~ne 

T elełon 45-49, 
Chor, akórne 

I w•neryczne, 
Pnylm. od 12-2 

l 111.-s11. w, 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
i inne. suknie trikotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperaclł. 
uL 8-go Slerenla 78, 1ll piętro 

Doktór 

!~ł~wieinY~ 
Chor. skórne „ ReklimJ iwietlne w ~irku KoleiowJm 
P1iriiDWiKr9g : : 
Tel. 144-92 otaonh,cefo 0Qr6d Koleiny ze atronv ulic: Narutowicza. Kilidsldego i Skwerowel 

Na mocy konceatl. wydane! przez MAGISTRAT m. LODZI urz~dzamy 

reklamy twłetlne aa słupach miejskiego parkanu, 
Pnyjmule codzien- Im Park Koleiny ma!dule Ił• przy aamym dworcu. między trzema nafruch- 11111 
ale od 2-6 i 8-9 lłwazemi ulicami nauego miasta. 

wlecz. - llml.IBllll w afedziele l •włęta Reklamy świetlne, wykonane najedetyczniel. ołwietlone będ~ od -
od 1o-2 „, &mroku w p•zecl~gu całel nocy, t= 

Reklama łwletlna Jeat tania I celowa 

·~ m·" • i_• ___ s11_nk_ie_w_1_·cz_a __ s9_1_11._zz_,._,,_„1_-1z_o_''-•_I 

H.b~~ I [ l Hallo! Hallo! Dz~_-1~0w•ze tel 1'16 69 
• 11 a • Iii • CHCESZ otrzymać posade? Musl'Sz . k uko6czyć kursy fachowe. koresponaers SIJbka Pomoc Krawiec a cyjne profesora Sekulowłcza. War-Ceglenlana . 43 

Tel. 141-32. 
Speolalbta chorób 
skórnych wenerycs 
nych l moczopłcio­
wych. Naświetlanie 
lamp~ kwarcow-. 

Przyjmuje od 
g.8 do 1 O rano 
od 5-8 w. 
Dla pad oddzielna 
Poczekalnia od }-5 „ 

szawa. Żórawia 421. Kursy wyuczaJ11 
ul. Plotokowska 110 w podw. llstownie: buchalterii racbunkowoścr 
Z powodu włelklefo kryzysu wykonu· kuolecklel. koresoondencll handlower. 
iemy odświetania. pr~nie chemiczne. stenoitraftt. nauki handlu, prawa. kalt­
farbowanie. reperacfe, przeróbki, nico irra(jf, olsanla na maszynach. towaro­

. wanie i aztuczne cerowanie wszelkie· znawstwa, anldelsklego francuskleg.., 
garderoby po cenech znacznie nlemleckleito. pisowni oraz gramatyk, 

Lilliilil----=~ zni;łon1rch polskiej. Po ukończeniu świadectw;.. 
Na sezon przedświ\łeczny dafemy ra- Zadajcie t>rosoektów. 29 

bat. Na kałde telefoniczne łĄdanie wysyłamy go•ca: Wv· 
atrzegalcł• ń• firm konkurencyjnych niefachowych. 8552 SPRZEDAM kilka maszytt do swetrów 

' pończoch w dobrym stanie. PaibJanice 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Sw. Jana 2, Killner. 2 
~ 

Tanio, bo w prywatnem mieszkllniu. 

,.-----------------------· I · Codziennie świeżg 11 
I KEFIR I 
I poza w?asnośclaml leczniczeml (anemJa, grufllca, choroby toład- I I ka, nerek,. rekonw:i.!es.:,e~cja), dla osób zdrowych pożywny I sma- I 
I czny napó1. na drugie 8madanle I pcx:lwieczorek. Teiże firmy ma,. 

komlta śm1etan.ke sterylizowana i homogenizowana poleca ledy- I 
I ny w Łodzi I 
lf K~;~~;Y I{ SI GALINA narutowlcza 6 I I ' N2 tel. 1. 4o·40 I 

•••m••••••••••••••••••••• 
ZGUBIONO w niedzielę w tramwaiul Dr; med. 
paC'zkt iawleralącĄ narz~dzła do mani· PO KÓJ 
curu. Łask. znalazca zechce zwrócić za HE'·LER 
wynagrodzeniem ulica Pomorska Nr. 35. U du:ty. ładny z tel„ 
Bronowska lw lcó fonem. ceotralnelD 

-------···-- «: or.• rna oJ!rzewaniem 
Dr, med. DR. MED I weneryune I i wszelkie mi wygo-

'ł D'h 
1 

, · Nawrot 2 d"tr.i zaru do wy· 

~ . oluer~~ U ~nl' 2n~r!przvt~:J;:1~ rano I ~~;~~?~~i~~:z~r~ 
Moniuszki 11, li. .U U l' I dla pan spec. od 4.:; 3 •· 9 wiecz. 

te1e1on 63-22 Dzłalnaa. Iw n eaz. od u-2pp. - -----
Chorobv skórne ~·dla niel!itdlCJŻllyt.~ · ~ li 

1 weneryczn~ elek- Tel. 128-98, I cenv lec?:;iic if11 
troterapta. . 

Prz ·m ·e od 8-lO Chorobyskorne,--~--„ ··- . _ __ _ _ 
i ód1 

5 ~ 8 wiecz ' weneryczne I POKÓJ przy lntelip,:entne! rodzt1le do 
w niedz. od 10_ 1 lftoc•opłciowe \ w}'.naJęcia dla pojedyńczej osoby (luJ, 

Od 8-10 i5--8 Sztkoilna 16, m. 4, f. I piętro. Dzwonić ______________ 1od 2-3, 108-4:; l 

1------------- - ---



Czarni spadają do klasy A 
fłucfl DJ de,vdujqcęDI n1ec•u SDJIJf;i~ia §or6ar 
ni(.··Bo;e na sielonej D1ura11Jłe softońi•one 

W dnłu wczorajszym zakończona zo· się w ciągu ostatnich kilku tygodni decy zakończone i dalszy cil\g tegorocznej 
stała wreszcie tegoroczna kampanja li- dującym bojom ligowym, doczekali się kampanji rozegra się w najblitszych 
gowa. która trwała w r. b. wyjątkowo smutnej wieści z Katowic, że jedna bram dniach przy zielonym stoliku. Ostatecz­
dlu.ao, bo przeszło oaiem miesięcy; Co- ka zadecydowała o ich spadku do niż- na tabela po dzień 2 grudnia przedstawia 
prawda władze piłkarskie nie załatwiły szej klasy. Jedynym ratunkiem drutyny się następująco: 
jeszcze d.wóch protestów Warty i Czar- lwowskiej może być fakt, że w drutynie 1) Garbarnia 24 
nych, niemniej jednak motna być prze- Ruchu grał w dniu wczorajszym zdyskwa 2) Warta 24 
konanym, te wczoraiszy mecz w Kato- lifikowany Peterek, który niewiadoma 3) Wisła 24 
wicacb był fu! oslatni z aerji tegorocz· czy miał prawo wystąpić we wczoraj- 4) Legja 24 
nych apotka.6 i nie dojdzie już do powtó- szem spotkaniu. Nie wiadomo, ety am· S) t. K. S. 24 
rzenla niektórych meczów. I stało się nestja ogłoszona przez PZPN dotyczyła 6) Cracovi'a 24 
to, czego, bl!\dfmy szczerzy, nie tyczył 

1

! również Peterka i czy Ruch. wystawiając 7) Polonia. 24 
sobie polski Awiat sportowy. Ruch· dzię- go do zawodów był upoważniony do te· 8) Warszawianka 24 
kl zwycięstwu nad mistrzem Polski Gar~ 1 go. Sprawy te rozstrzygnięte zostan~ w 9) Pogoń 24 
bamił\ uratował się przed spadkiem, 1 najbliższej przyszło~ci. dziś faktetn jest 10) Turyści 24 
grzebiąc najstarszy polski klub piłkarski l że ambitny Ruch pokonał Garbarnię ii za- 11) Czarni 24 
Cza.mych u Lwowa. . pewnił sobie miejsce ~ Lidze. Mecze 12) I. F. C. 24 

Czarn1, którzy bezradnie przyglądali ligowe zostały więc na zielonej murawie 13) Ruch 24 
' Q WAMMM *# "ł"riP"M* i HIAd88 8FM' MM semsg 

32 
31 
30 
30 
29 
28 
20 
20 
19 
19 
18 
11 
19 

;u 

62:43 
56:35 
62:46 
45:34 
41:41 
60:35 
46:57 
36:54 
43:48 
33:53 
59:63 
33:51 
33:53 

l'uruic:i-fieuer 12:2 (5:1) LachJa traci 
szanse we;Acf a do L;g; 

_ KRóLEWSKA HUT A: Naprzód­
Lechja 2 :O (1 :O). Zasłużone zwycięstwo 
drutyny Napnodu. Lechia zapreżento­
wała aię b. słabo. Bramki dla Naprzodu 
zdobyU1 Stefan i Zugl. Wobec powyż­
szych wyników Lechja straciła szanse 
do stania 1ię do Ligi, natomiast sytuacja 
Nal?rzodu i L TSG znacznie się polep­
szyła. 

'\W/sponiołv suk€e9 rezerwowedo 
zespołu lioletowgc:h 

Drużyna IB Turystów uzupełniona Drużyna Geyera, która wystĄpiła. i 
kHkoma graczaµii z zespołu ligowego, kilkoma rezerwowymi, była wyjątkowo 
rozegrała _ w dniu wczorajszym w godzi- niedysponowana. Bramki dla Turystów 
nach przedpołudniowych spotkanie towa .zdobyli: Michalski II - 4, Frankus - 3, 
rzyskie z C-klasowym zespołem· Geyera I Chojnacki ii Stolarski po dwie oru Kró-
odnosząc wspaniały sukces w postaci re-

1 
lasik jedną. · 

kordowego zwycięstwa w stosunku 12:2. Dla Geyera brJmki uzyskali: Klim· 
Tury•ci mieli niemal prze cały czas czak z wolnego i Karolak. 

Wczoral rnyJBChilł gry przewagę techniczną nad przeciw- Tury§ci wystąpili do zawodów w ua-
W nikiem i mogli odnieść jeszcze większe stępującym składzie: Michalski I, Kowal· 

Ptltkiewlcz do Ameryki zwycięstwo, gdyby atak potrafił wyko- ski, Niewiadmoski, Chojnacki, Szulc, 
WARSZAW Ar W dniu dzisiejszym. _ rzy&tać nadarzajł\ce się okazje zdobycill Trajdos, Świętos!awskł, . Michalski ~I, 

opu~cił Warszawę Petkiewicz w towa- b~amek.. ~rzewaga T~tów ~yła tak Fran~?S• Stola~ki, Króla.sik. W dnig1eJ 
rzyatwie delegata PZLA p. Weintala, u- ":l~oczna,. ze bramkarz Michals~ w. dru- połowie zawodow Fran~us i:rzeszedł na 
daił\c dę na tumee do Ameryki. Pierw· g1e1 czę~c1 zawodów bez!-18tann1e niema! J prawą pomo~, za~ Cho1nack~ na grodek 
1zy atrart Petkiewicza w Madison Squa-1 przebywał na środku boiska, a pęwne1 , ataku. Sędziował p. Andr.zeia.k b. wzo­
re nastP,pi w d1'iu 20 b. m. Petkiewicz ~ chwili znalazł się nawet na polu kamem li rowo. Publiczności 100 osób. 
startować będzie ogółem 6 razy w ciągu 1 Geyera. 

;;~;;"'ii1 .. z;adnoc101111 \ .fócli • ~~d«;i~lłars~a8'f: 

', .•• :~1 ·~ . 

Ruch·liarbarnla 1:0 (1:0) 
Z kolosalnem napięciem oczekiwanJi 

przez cały polski •wiat aportowy, oetat• 
ni mecz ligowy, pomiędzy miatr2:0wsk_­
drutynl\ Garbanu a zagrotonym spad· 
kiem do klasv okręltowej Ruchem - od· 
był a-ię w dniu wczorajszym w niezdro­
wej atmosferze silnego podniecenia ł 
miał przebieg bardzo burzliwy. Mecz ten 
przyniósł upra~nione zwycięstwo dru· 
żynie śląskiej, któta w ten sposób urato-
wała się od spadku. _ 

Oba zespoły wystąpiły przed sędzfą. 
p. Słomczyńskim w swych najsilniejszych 
reprezentacyjnych składach. Jes2lcze 
przed meczem dochodzi do bardzo przy· 
krego incydentu, bowiem zwolennicy 
Ruchu napadli na zttakomitego nap~u1tnl­
ka Garbarni - Pazurka1 chcąc go obi6, 
te iako ślązak występuje przeciwko Ru· 
chowi i pragnie wysadzić go z Lf~i pad· 
stwowej. Incydent ten przybrałby po­
ważniejsze rozmiary, gdyby nie natych­
miastowa interwencja policji. 

W tej więc burzliwej atmosferze roz· 
poczęto denerwujący mecz, i przyzna6 
trzeba, .te gdyby nie energiczna postawa 
sędziego p. Słornczyóskiego, który w za· 
rodu tłumił wszelkiego rodzaju wykro­
czenia, mecz sko:ó.czyłby się wielkim 
skandalem. 

Przechodząc do samycn zawo<łów, fo 
przynać trzeba, że zwycięstwo Ruchu 
najzupełnief zasłutone, nie odzwiercia­
dla faktycznego ptzebłegu gry. Gospo­
darze byli zespołem znac2nie lepszym, 
górowali nad przecitwnikiem kolosalną 
ambicją i walctylł o katdą piłkę. . 

Sądząc t przebiegu gry, mecz wlnłen 
się skończyć znacznie większą wygraną. 

W 42 minucie piierwszeJ połowy gry 
Peterek główką zdobywa zwycięskiego 
~oala. W 6-ej minucie po przerwie, rzut 
kamy przeciw Ruchowi ełr:tela Pazure1', 
bramkarz gospodarzy broni koncertowo. 

O ile w J>ierwszej połowie gra była 
wyrównana, o tyle w drugiej silną prze· 
wagę miał Ruch. Chwilami wyglądało 
tak, że role się pozamieniały, i :ie Ruch 
jest mistrzem Polskil a nie Garbarnia. 

Sędziemu p. Słomcźyńskiemu naleły 
si'ę pełne uznanie. Z trudnego zadania 
wywiązał słę bowiem inakomioie. 

PQ meczu, policja konna i piesza wy· 
prowadziła graczy Garbamii pod eskort­
z boiska. 5 3 (Z J) I 111 mec•u 6oAsersliim 

. : : - W niedzielę wieczorem w sali o'jrod-l Waga półśrednia' Trzonek (t6dź) BfBg......,. lt T S li 11•0 (J•O). Młsłrz .reze~ C-klasy dość łatw~ po- 1 ka W. F. w Warszawie odbył się mecz wygnn.va ze Strzelcem (Warszawa}. łl. • • 'te 1 

ad.ził b 1 t C kl W d e ' I · I •• Rewantowe spotkanie o tytuł miStrza r. ·~ i~ mi~ rzem • łasy. 1 z : jboks~nki Warsza'!a-Łódi, zakończony Waga średnia: Majer (Lódź) pokony- Łodzi, przyniosło tvm razem zwycięstwo 
wtacy me 1 prawie przez c:i- ~czas pr~e zwycięstwem Lodn 10 na: 6 punktów. wa na punkty Staniszewskiego (Wat- drutynie Bie<łu. Wobec te<ło, te Bieg I 
wagę, przewyższać szczegolme przeciw· W 'k' tkań· ) 8> s 
nika w linii ataku. Obrona Zjednoczo· yni i spa . i i . k (W szawWa. ··1 . "k Mi kl (W . tTSG. Il. mają po jednej przegranej i po 
nego natomi'ast była lepsza od obrony W~ga musza - Kaz 01 ers i arsza aga' P.o ctęz al zers arsza- jedn~j klęsce, o?~ędzi(ł się trze.cie. spot· 
przeciwnika. · wa) b11e na punkty Pawlaka (Łódź). wa) zwyc1ęza na punkty Kępę. kanl'e, które defmitywn1* wyłom mistrza. 

Naogół gra dogć cfokawa i prowad.zo- Waga koguc.ła: Cyraa zwycię~a lep~ Walta ciętkas Stibe (tódt) bije przez I Dute sz!1"se iia uzyskanie . mistrzo-
na w uybkiem tempie, I szego tech~iczme Gossa. . k. o. T~rgowskiego {Watsza~a). stw~ ma Bie~, który w ostat~em spot· 

Łupem bramkowym dla Widzewa po· Waga piórkowa: Anders (Warszawa) Sędziował por. Laskowski b. słabo, kantu znacznie przewyższał biało·cz~r-
dzielili się Maliszewski (3}, Augustyniak l pokonywa na punkty Klimczaka {ł.ódt). ~ywdząc s:wemi orzeczeniami zawod- :wony~h. zarówno pod względem gry Jak 
{1) i Marcinkowski {1). 1 Waga lekka: Seweryniak {tódt) od- nikow łódzkich. Szczegółowe sprawo- l amb1cJ1. . 

Sędziował p. Renkowskf z powodu l nosi zwycięstwo nad Głowackim (War- ·zda~ie nasze~o specjalnego wysłan&ka, , Pr~ebfeg zawodów w pierwszej poło-
ni.eprzybycia wvznaczonego sędziego, I szawa). ukaze si-ę w 1utrzejszym „Expressie • wie mec1ekawy, z powodu chaotycznej 
li.U :~ ; 'M' •@ re+ Ą • gry i słabej otjentacJi napastników. Pier­

W!lze minuty należą do LTSG., który je-

Ł od i nie zwyciE:źają w Wilnie ~t:~pl:~~.1

::~~:::~~.,::,:: 
skuje Stawasz dla Biegu pierwszą bram·· 

I 'Ir • I::. o..cn1· •ko • ·J (J•O) kę ł odtąd Bieg coraz częściej zagrata 
• R • '9'e .... -- 5 '9 •• • bramce LTSG. 

. . . Pod koniec pierwsze! połowy ma Bieg 
Wileński korespondent Republiki te- nie stron gra prowądzona była chaotycz 

leionuie.: nie i brutalnie. Około 20-ej minuty ofia-
Dzisiejsze spotkanie o wejście do Lf. rą ostrej gry pada Wyppyeb z drufyny 

gi Ł TSG-Ognisko zakończyło się zasłu- łódzkiej, który przechodzi na prawe 
fonem zwycięstwem dru~yny łódzkiej, skrzydło, sta~ystując do końca meczu. 
która zwłaszcza w pierwszej połowie W 22-ej min. Herbstreich ładnym strza­
przewyższała gospodarzy pod względem łem uzyskuje dru~ą bramkę, a w 10 mi­
technicznym. W drugiej połowie łodzia· nut pótniej Francman zdobywa trzeci 
nie znacznie opadli na siłach i gra pro- punkt. W 35 min. dyktuje sędzia rzut 
·Ha&ona była chaotycznie z obu stron, karny dla łodżian, który zostaje _pe~ł~ 
O~ni.3kO "' dalszym ciąi!u dowiodło, ie wykorzystany przez Wildnera. todzia­
iest jeszcze zespołem b. słabym, ustępu- nie prowadzą 4:0 i zanosi się na dutą 
jąc znacznie wszystkim triem drużynom porażkę Ogniska, lecz na kilka minut 
walczącym o wejście do Ligi. J4ż pierw- przed końcem meczu Pogodziński 2:apo­
sze minuty zawodów przyniosły znaczną mina się i dotyka piłki ręke. na polu ka.r­
prtewa.~ę łodzianom, lecz O~nisko broni , nem. Pawlak z Ogniska Wykonuje rzut 
się b. ładnie. Dopiero w 30-ej minucie 1 karny. Falkowski broni robinzonadą, 
p_o ładnej centrz~ Berkmana udaje się j lecz Pawlak szybko się zorjentowal i do· 
Francmanowi uzvskać bramkę. Wynik l bił piłkę obok leżs.cego na ziemi Falkow 
1 : O utrzymuje się do pauzy. Po zmia- skiego. Jeszcze kilka minut chaotycznej 

g:V 1 przy, stan1e 4.1 .dla .ze~połu ł6~- :?nacznł\ przewagę, której nie potrafi wy­
kiego sędzia P· Padslu odgwizdał koniec korzystać. Po pauzie pierwsze minuty 
gry. . k" • . znowu naletą do LTSG. W 10 min. Bileg 

W druiyn~ łódz 1~l .dob~ był Wild- ! uzyskuje niesłusznie drugą bramkę, gdy:t 
h~r na obronie, Pogocłzitłs_k1 t Wolfhan· I .sęd.zia ni·e odgv.ri.zduje bardzo widoczne· 
giel w pomocy oraz Be;kman w ataku. ' go spalonego. 
który był jednym .: na1leps.tych graczy Strata druitie•1o punktu zniechęca 
na boiskl!. W drutynie. gosp?dar2y rta iupełnie t TSG. f odtąd ni.e 'jest ono . dla 
vrysokot4c1 zadania stało 1edyn1e trio ob„ Biegu groźnym przeciwnikiem. Czerwo­
tonne. . --· .. __ ttl wciąt ptzewazaj4, ale przez pe~n 

I Lekarz-dentyst'a 

I Panny Horowicz 
: Cegielniana 25, I p. fr. i Ordynuje w godz. 9-1 
: Telti1łou 108-26. 

czaa wynik się . utrzymuje bez zmiany, 
przyczem Bieg nie wykorzystuje kar· 
neg~ · 

Trzeci goal pada w 30 min. ze strza· 
łu Stawasza. ł.TSG. na chwile docho­
dzi do głosu, ale uzyskanego karnego, 

• równiet nie potrafi ~korzystać. 

:
I Przed końcem meczu ustala wynik 

KudeJi;ki r ldlku metrów. 
• · Sęc·z,ował b. słabo p. Młlke. 
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„ or2:e«im..fta nor oiunom 

W Chicago zbudowany został olbPymi 40 piętrow~ gmach opero..vy· (z prawa). Jest 
on zarazem 1ednym z na1w1ększyl h drapaczy chmur tego olbrzym}ego miasta. W Be~linie ódbywa się obecnie międzynarodowa konferencja,_ P?śwl.ęcona s~rawom 

wa ki orzeciwko zgubnym dla ludzkości narkoty~om. Na zd1ęc1~: !~den z hcznycil 
1.:h1ńskich plakatów propagandowych. przedstaw1aiący naród chrnsk1 w szponach 

, . 

Start dorocznego biegu słynnych paryskkh midinetek, biegnących na wyśc:gi 
z Montparnasse do Mon~rnartre. 

· handlarzy opium. 

9om "'Ufecłal .., po111letrse 
• po111adu •apalen•a· sfc da Zamek Ehrenbreltsteln na br1egu Renu, fedna z p;łównych kwater francuskich 

władz okup~cyjnych, przebywający..:h do niedawna w Nadrenii, został pierwszej 
nocy po opusz<.zeniu go przez francuzów, uroczyś.ie lluminowany ..• 

!1ier11Jsza popfesflp 11r•ef ajd:ilia 
ouiomo6iloll)a 

w Essen na rynku miejskim nastąpił wybuch, kt<?ry wysadził · w. powietrze . jed~n1 
z domów mieszkalnyl h Przyczyną wybuc:.hu było prawd~podob~ ·~ zapal.ente s~ę . 
gaztt w rurach podzie~nych. W katastrofie_? ~soby. ~omosły sm,1erć, ktl~anaśc1e Z okaz.ił ogłoszenia nle~odlcgłe {O państwa watykań•kiego otrzymał pa„ret 

zostało ciężko ranny1..h. Na zd1ęuu: m1e1sce katastrofy. I pom. Inn. prezentami. rownłeż ws pian late auto ze złotem! obłe fa ml. Obe-

CXXXXXXXXXXXXXXXCXJCXXXXXX•JCXXXJCn cn1e przeds1ęwz1ą1 oJctcc św. d~~~w~!~:;::~~::.!kę automobilową w ogro· 

P t . w Łodzi 2.90 miesięcznle.-Zamiejscowe 3.50 zł. Ogłoszeni a. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stro.nie JO-szpalt.) 

fe n U ffi ef a a· mlesięcznie.-Zagranic~ 5.tiO zt miesię<;znie . • W TEKSCIE: 50 gr. za w'ierz mHimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI~ do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 1 

Redakcja i Admlnistracja, Piotrkowska 49. Godzi·ny przyjęć redakcji 6- · zaślub. Po t~kście IO zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna d~latę.. Zamiejscowe o SO proc„ za-
Telefon Administracji t.22-14. - - po pot. Rękopisów niezamówio- grao11iczne o 100 proc. drożej. Za terminowy dru!\ ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
„ Redakcji: 1.~7-24. 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca si~. - - - 15 iroszy, - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groozy, najmniejsze 1.20. - ..... 

,- -Za wydawnictwo „Republilka" sp. z ogr. odp~: Władysław Polak. W drukarni „Republiki';°7p~: cidp„ Piotrkowska 49 i 64. - - - - • Reda:ktor od.pow. Jan Grobelniak. 




